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. Eugeniusz Poreda, ówczesny 
dyr ek':or t eat ru --,i PoufśZ"ectt;. 
n_ego 1 przy ul:icy lbaro'liiej, 
wystawił już w roku 1935 d-e­
błut Leon.a Kruczkowskiego 
;,Bohater _ naszych ._ę_zasów~, ~ 
który obecnie ~.~dlO · btisko ·?o-'! 
latach i ·w jakże ~zm.i'e-nic;>nyćh · 
wa.runkach politycznych -( spo '"'.' 
lecinych wszedł na - scenę 
Teatru Narodoipego poa " ty_­
!ulem „Przygoda ·z - Vater­
la~de.m" w reżyserii B:aziniie_ 
rza . Dejmka i scen og-rafii __ 
Eugeniusza Markowskiego. -

Trzeba ... sobie od .,raz·u _po­
wiedzieć, '"' że reżyser Dej­

-m-ek - - idąc po linii udziw­
',.nie7J.ia widqwiska _.:.. pozba-' 
wil · ostry pamflet' ,polityczn'y 
jego .,;najbardziej bojo.wych 
cech, -za6ubił , w dziwciczńych 

_ sytuacjach . .., s~en.icznych~ naj­
,. większe - walor y pióra Krucz­

kowskiego: dialog. Ze sztuki 

cemu Gogolewskiemu_ (kt6r11 
w· rot i ""'-N-er.ona~ostągnqt., szczy­
ty akto'rskiego ·kunsz tu);-Smia 

':- lowskieJri.u, -_Sz~.UpkotoskiemiL 
· .i Staniszewskie;; stara frart;.. 

c'tiskd" f)tra.gedia nqbrala bla.s­
ku i fir(iwdy.· to piękne pr..zed· 
st~~łe?!e pozostanie na dlu­
go iv pamięci teatralne; War 

,sza wy. _ 
W pamię~i tej pozostanie 

również -,;Zolnierz samo­
ch wai; . którego autore~ ;e-St 
Titu,s Macćiu. P.lautu.s (okolo 
2~Q - 184 r. p .n.e.) "'najwięk­
~zy komediopisarz starożyt­
nego Rzymu. 

W „żolnierzu" królował 
sport (jak w „SWlftoszku" -
tIDist) i blaze7'.Uida z prQtQin­
cJoncilnego cyrku. - Rd11aero­
wai · Czesia~ . w o~lejko . . 

R. W. 
_ pozosta.la farsowa fet bul~~ . o 

1 
~ „ ~ 

oszuście„. który - - .jak •pr,2y-
1lowiowy kapitan,_ i Koepe-
nick - gogolow'!Ki „Rewi-; 
zor. z Petersburga''-:- wyko;; 
rzystuje _naiwność .„oszukiwa­
nych, . pokazanyc h _ zresztą 
(wbrew tekstowi sztuki) jalfo. 
gluptas-y i _polityczni · imbe-,,. 
cyle. A -takimi -nie są ant 1D 1 

sztuce, ani nie byli - w histó­
t ii nawet -najniżsi rangą sze­
r!fl?.Wcy • Hitl:;ra. W ~nsc':~i- 11 

'Zn:CJi-f>e-;rmkrr-za-ta-1'l~ 
nież najważniejszy moment . I 
sztuki: oto -jedynym człowie- I 
kięm z sumieniem jest .ów 
mdlutki przestępca, a nie i'1t~ 
telektualna i spoleczna „gó­
ra" niem!.ecka. Tak Więc zgi­
nęła- ostr_ość i polityczńa wy-

. mowa jednej z najlepszych 
sztuk Kruczkqwski:egó. A 
szkoda! 

Ten sam Teatr Narodowy 
wystawił na malej scenie 
.~Brytanika" J. Racine•a. · 
. Teatr Narodowy. -powierzci­
;ąc Wandzie Laskowskiej re­
żyserię oddal jej poetycki 
przekład - Kazimierza . Broń• 
czyka. z którego wydobyła 
calą psychologiczną prawdę 
i praw~ziwie ludzkie konflik 
ty, rozgrywające się na dwo­
rze mlodego cezara Nerona.' 
,;Brytan.ik" jest dramatem 
wladzy, ·· tragedią zafascyno- · 
wania wladzą. W tej tragedii 
wszyscy - cezar, jego matka 
Agripina. przyrodni brat Bry 
tanik, rzymski wódz legio­
nów Burrua, nawet wyzwo~ 
lony niewolnik Narcyz - dą­
żą · do wladzy i · gotowi dla · 
niej pop'elniać najhardziej 
nieludzkie, zbrodnie. Te jed­
nak zbrodnie umial Jean Ra­
cirLe f16.'ł9 · - 1699) tak umo-
_ty.wować ._ . że sta tą - się w o-
cza~h toi.dZdii.i '""n at ttTalną ·Jc<m­
Rek.wenC'ią 'PO St.o W.~ .J! ~ njfl._.Oak 
to bvw a choćby u Slowac­
kiego) mechanicznym dziala­
ni em. Dzięki Laskowskiej. 
Irenie Eichlerównie '.(w - roli 
f«tkl -ff eroM~ Agnp-rn1i),'ć.-,f gfł4· 


